
URODZIŁ SIĘ MURARZEM 
CZY TECHNIKIEM? 

B
YNAJMN1EJ nie przua­
dz.JII ci. kt6rzy uwabJII. 
t e rekru tacja do nk61 
łrednlch lwybrych uczel­
nl jest jedną z po ..... ażniej-

.zych akcji .połecznych. J ej wyni­
kami jut przeclet iywo uintere­
lO .... na. poArednlo bądź bezpośred­
nio. pra9de katela polska rodzina. 
Od podjęda nauki uzale1nlona jest 
p r z,. s z ł o, ~ mlodefO c-złowiek •. 

Przygotow.nlom d o e,:ramlnbw 
wstępllych towanyn.y niepokój: 
.. zdam czy tet nie. będę przyjęty 
czy tei: zabraknie mleJlc .... Jut od 
l.t niepok6j ten pneudu lif: nie­
rzadko w psychozę: .. ny tylko od 
w yników eK:r.amln u uuldnlolle Jed 
pnyJ(clc dll ukol,.,". Nlejedoo­
krotnie na naszych lamach poItu­
lowalllimy kon1ecznolć zreformowa­
nia akcji rekrutacyjnej. W opareJu 
o konkretne takt,. a nawet zjawi­
ska uja'Wlli.ne były takie tr6dla 
rod:tące ową psychotę. Tem.t tell 
jest rokrocznie aktualny. dyspro­
porcJa zaś między 1Iez.bą, kandyda­
t6w a Uośclą wolnych miejsc w 
ukolach. gł6wnie atrakcyjnych, ro­
dzi niepolr:6J I :zdenerwowanie ta­
interesowanych. Atmolferę t~ potę­
,uJą mankamenty .y.temu rek:tu­
bcjl. 

..".ku:uj~ zalnterellOhn. 1 :&dOI­
noścI. M. In. powoduje to. \lik po.­
wszechne obecnie nieudowolenJe z 
wybranego Ulwodu. Nie moin. 
takie pominąĆ milczeniem roz:pie­
szcz.an.\a SWYCh dzieci p.n:.ez ~lIć 
rod:de6w. kt6n,. czyni.. ws~stko, 
by t" lko nie podjęli nauki mwod6w 
eI(in:ydl, '" leh mniemaniu .. brud­
flJ'eh". W dal~ rilłCU ~W1II 
otwar~ ,.t wyrabianie jut w s:U:o-

ZDZISLA W KOZIOL 

li!! pocbtawowej zamiłowani. do 
okrelllOll1eh aawod6w. A tymez:;uem 
... Ielu podejmuje naukę. b,. ,.zacze­
pU siC". Je<lftl z .bsolwentów uko­
I" budowlanej pracow.I tylko rok, 
po eJym }ego matn " narrach 
pl!anych do rótn,.cb włacl ~ doma­
gala się przyjęcia 10 do innej szko­
Iy, bo jej syn ,.urodzlł si~ nie mu­
rarzem, lecz technikiem samocho­
W)'1'Il". W jednym z technik6w rol­
nlnych uC'Zy się wielu ebłopc:6w. 
ktbn:y nh! majłl nie ""'~pólne,o z 
rolniet_m orllZ nie zamienaJlfl 
podją~ pcaey w tym zawod:r:le. 
Przykłady tel:l)Oina mnotyŁ 

OddEitlnym problemem jest 

duety włeJsldeJ jest rlostmkowo 
nWti, w technik.eh !'Ul przykład 
wynosi 33-35 proc.: pneclwsu,wla­
" .ię wy.tępuj,e:rm tut 6wdm 
te~c}om. by mlodzieł 1Iriejskll 
klerowlIĆ t"lko ckt 5Zk6ł rolniczych, 
slunnle podkreśl."'c, li z.apob\e­
:lenie cl alllemu rouIrobnieniu go­
!IpOd."'hJ' rolnych. wyma,. pn.eoj­
łeb. wielu dueei wieJskieh do UI­
wod6w 'DOArolnJc:z:;rch.. (Notabene 
tendencjom tym przed..,tawlaJ" t:l.ę 
t.lde pedarodzy. któn;y dowOO~ 
te mlodz!ei ta odmacza s.lę zna~_ 
nie w:lek~ pracowitMc~). St.koda 
jednak, te neu.~er dt:1ałaeze 
ZMW a le tn.) .. dokładnie cało­
kutanu pnyc:r.yn powodująeych 
spa<k-k: odsetka mlodzleh wie}$kieJ 
w s:ld'ołacł:l ł.redrrlch. Wreteracie 
wy,!otzon,.1'Il na posJedzen1u ZW 
ZMW %WTaca jll pnede ws.J!7stlrlm 
uwage 118 C7.J'nnllrl subiektywne. 
,l6wnJe protekcje, kt6rych pozbo­
wiana jest mlod%łd wiejska. Bez 
'łf'7l)61nelO wysl1ku /UlueJ,.dell. 
dd.laez,. społecznych a nawet 50-
ejo~I6w trudno ""ykry~ wszyltkie 
prz,.cz,.n, te,o zjawla.ka, eo :rzecz 
jasna utrudn i.Q je,o likwidację. 

Rze,zoWJkle Kurator lUl'll O~gu 
SzkolnefO wprowadzllo obecnie 
~wne lmlan, do akcji rekrutac,.j­
nej. Na uwalę zasługuje pnede 
wn)"SHdm ujednolicenie egzamin6w 
w.tępn,cb. tA. In.. tem.t, epaml­
nk pilemnych będłl jednakowe- w 
całym woJew6ch:twle. Jd,t w '!Iblc­
głych lataeh wymaganla był,. czę­
.to uw,.t.ane lub zanitane. Wpro­
wadzono takŻle punktowy .,.stem 
ocen adekwatnlejuJ' od tradycy j-

(CIU dala,. na IJłr. !) 
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W bletącym roku s!.koły podsta­
""OWe na Rzeszow:nezy1nle ukoń­
czyła rekordowa lIelba młodrJe:ł, 
- ok:>ło 33 t,~. os6b, (w 'libr. _ 
Sl.203), a elo azk6ł irednlch I m­
wodow,.ch J)1"ZyJt:tych bf:d%łe UI.BOO 
ucml6w. M. tn. licea ogólnokształ­
cące pn:,.jm, 5.320 ucznl6w, techni­
ka - 3.120, zasadnlC%e ukol" za­
wodOWI! - 7.000, międzyn.k ladowe 
I pnyukJadowe slokoł" zawodowe 
- 3.360 oraz ukGły prq-sposoble­
nJa rolnIczcgo - 5.000. Cboel.t. 
~po wzrostu .blOlwent6w nk6ł 
J)IOd5u.wow,ch wyprzedziło w br. 
tempo tworzenia nowych mleJac: w 
.zkol:.ch zawodowych i średnich , to 
Jednak cla l azą n.uką objęt"ch bę­
dt.ie około 80 proc:. ri6clmokla.ld.6w . 
Warto przypom.nle~, h przed l'()­

Irlem 1939 w n~toWsklem t"lko 
15 proc:. młoclzlety mo, lo w rejo­
nit' lamlemania ukończyć 7 kluę, 
a 10 proc. J)O'l'.OSI.wało w oe:61.e poza 
"!taJ" podrta"·OWII. 

a tmosfera, w}akie-j prwbier •• kc,a 
.rekrutacyjna. ROkrocznie w c:z.erweu 
szkołami, oc:zywtśde atrakcyjnymi, 
interesuje si~ ~u ludzi ; nkoły 
te z,sltU j lll. UCUlych Jezonowych 
.. przyjaciół I .oJuszników" poet.łIw­
uy od kre'Wll"ch I znaJom:rch pra­
cownik6w resortu otwiaty na r6t­
-n,.eh elyrektorach. prezes.ch I .... 
ltretarzach tkollc:zy'Wl:Q'. R6tne for_ 
m, nadskn na Dauez,elell hd nie 
raz wywoływały JPlUC"" pruy, ar­
,anlzacji 'J)Olecznych, rodzlc6w. 

Czy rzeczywiście kółka I krzy­
tyki na W')'kazach kandydał6w 'Sta­
nowlą .. ,wojski" folklor .trakcyj­
nych sUcbl't TaJ!: twlerdU!, przede 
wSlystklm rodzice t"ch uczniów, 
kt6rz" z r6żnych W%gl~ÓW' nie %O­
ltali przyjęci. Bo 'Pt'2leCid t"m bu­
d1.() latwo usprawiedliwić przed 
znajomymi brak odpowiednicb wia_ 
domości . ay tei w~ lenlstwo.y­
na lub CÓrki. Niejeden uczeń I Jego 
rod:r:lce ~tępujll n iczym 6w j.kal. 
_ manej .negdot,.. który zap,.ta­
D7 d laczeco nie podetmuje pracy. 
odpowiedział: "Chciałem by~ ,pl­
kerem w radiu, .le nie przyjęli 
mnie, cd,.:ł nie mam wu jka mlnl­
Itrem". 

"Więzienie było moim domem" 

Kto obecnie prarnle kontynuować 
naulc(! Prav.1e wlzy,cy. r d yt bll­
Iko 95 proc:.. sl6clmokl.llst6w. w tym 
oIkoło JOO proc. a baolwent.6" wół 
miejsldch. Pewne d,,proporcje wy­
stęp'tlA w n.kołach wlejłlrlch; z nie­
których wiosek _"Z)"!lc,. a6dmolda­
siści tJbiegaj. się o przyJf:oe do 
nkbl średnich I uwodowyeh, z ln­
nyeh zaś tylko polOW1l. Nlem.a ne 
~ bodtce ekonomione. społeczne 
I p'ycholog lune. ktbre kleru). m io­
dzie! do określonych typ6w u.it61. 

I.Iczbe. .b.ol_nt6w .zIIr:6ł pod_ 
ataWOW)'cb., kt6rry mo", kont ,.nuo­
""Ć Daukę. olaejlon. jut " za.a­
dzie obiektywnymi ..... anlOkamJ, 
m . In.. upotnebowaniern f\a kadry 
." elallej specjalnolcl, mot.liwWcia­
mi lok.lowyml I%kolnlctwa Up. 
(Po.łlllat powneehn.Śel n.ncunla. 
w r.&krelle nkol:r ' r celnleJ jest ..,ra_ 
1\'\ odleglej pnyszloicl). Ale kto 
cpolr6cl l'glaszajllcych sl( lIOItanle 
Pf"%7jety uzaleinlone jest głównie 
od nauczycieli :rul~aj.~h w ko­
m isj.ch e,z.mln.cyjnycb oraz w 
~omlsJach przyj(~. Ic h dec"zje ma­
ją elonio!le znaczenie. A pod jąć le 
nie jest łatwo. Naukę winni kon­
t"nuow.ć przede wsz~tklm naj­
zdolnieJsi; Jut rUC'Z4 ocsywld40 te 
plenovsr.dstwo w prayxdll do .k61 
(Internatów tei) lIowlnnl olrs:rmać 
bndydad lo widodr.lel nyeh rochln. 
aler"lłb I l"6tslerob. ar.er.ec6lnle pO 

weteran'eb 'lllP7lk. 
Ale l ysle'11 e~nmln6w nie zaw­

. n DOzwala na wyłonl~nle ruezy­
wiście nlld7dolniejl7ych. SlłId w wi~ 
lu .zkolach W da lszym ci.gu jest 
zbyt duty odsiew, kt6ry pn,nosl 
105podarce n.rodoweJ powaine 
.tnt,. Wielu u~nl6w podejmuje 
~.ukC w a:kolach. do których D..\e 

• 

Ale nie ma dymu bet ognfa -
m6wi ludowe pr:r.yslowle. Nadsk na 
azkoły, akomplikowan,.. a urazem 
nlelqaln, .,.Item protekcji l'OCb:1 
0'N1I J"POleez-n1e n1todUW\ PlTChcnę. 
odwraca uwa,ę m1od1:l.eły od nauld. 
Uoeń zamiast prz,.(OtoW)'wać .ię 
do euam1n6w, łldoby-wat wiedu:;. 
wierzy w skutecznołt InterwencJt. 
co "",woJuje zawiść 1 :lnlec:h~nle 
je~ kolegL AntTWJchowaW'C%ero 
eharakte ru tych prakt"k uH!- po­
tr7Jeba uzasĄ(\niae. PowoduJa one 
takie i Inne straty. m. In. obnltaj .. 
.prawność kntałcen1a, gdyj naukę 
w danej nkole podeJmujll c:t"uml 
nie ci, którzy gwarantujIII. jej uk06-
czenle. 

Niezwykle watnym problemem 
jelt .. kład Ioc:jaln" uczniów I .tu­
dent6 .... Centralne władze: party)oe 
hri przed pa.n1 laty zwracały uwa­
gę na zrnnlejszajlley a.lę od .e«-k 
mlodzlef.y ehlopsldeJ i c.zęickJwo 
robotniczej na ''''Tbzye.h uczelnl.ch. 
Przyczyn tego niepokoJllceCO zjawi­
ska Mld,. d Olll:UkI", .. ~ Ile m . in. 
w azkolaeh he<!nieh . B, ten nan 
POpfll.wi~ z szeregiem Inicjatyw wy­
.t"pll Zwią:..ek Młodzlet,. Wiejskiej. 

Nad problcmem tym obrado .... ' 
tet niedawno Zarząd Wojew6dzld 
ZMW w Rzeszowie. Działacze tej 
organizaeji podkreślają. te w .Ro­
łach, ktbre upra'Wll laj1\ do wstęp\! 
na wyuze uc:ze:lnie. od5etek m lo-

Spo(kanle s ddałaezem robilI­
Idese«"o uchll I lat 30- t1ch jut 
sawal.e dla młodl.leły atrakcyJ­
Ile I deka we. TaJdm ptTJnaJ­
mniej było dla nas - er.łonlr:Ów 
keI .. ZMP PRY lube1sld.eJ redak­
dl. kt6H)' " l .. tach 1951-HI5S 
~.lti ..,.łykall się na swoich 
:lebraob.ełl :I t."arzyalr: .. _ jak 
ftU:JW'1Io. ". powneehnle - Sa­
r"\. 1Ym bardl..iej. te ,..pomnie­
nia I .kresn pra.e,. konspIracyJ­
neJ esy • pobyła w więzleD..\tI 
I)ł"OwadlUa w spes6b Inleresu_ 
.f\eY. iTW7, 00 I dowcipny. W,._ 
e:lCrpuJlłtO odpowlada,a lei oa 
lIetoe P1tanl... Pamiętam. te _ 
.,,...ole: ny .. amlena napJ.aa,.6 • 
_olcb pnełyebeb Ir:sl"ikę, Ol6-
wDa I dmleebem - nie wtem, 
nie wjem,. INo eJ.le mam naa.ło 

OkalUJe się jednak, te CUI allil 
.nal .... I. ,dyl .... t1l.l. ~ pól­
ltaeb kslęcaraldeh akaula aę 
nle,Yłelka bl4ika Sary Nom­
berll;-Pnyt')'k pt .. Wlęll.enle by­
t. m oim domem". trt6ł'lł wyd.lo 
w bard..., ,tarannej na.c.le P'ln­
_eJ WydawnlCltwo Lubelskie. 
R.a. jMlCle. ale Jat do nerne-
11"_ audytorium I w Ipo:ł6b bar­
ddeJ uS)'słemab:lowan)'" pru­
m6włJa plękaym. b.rwnym Jt­
z"lIlen. _na na Lubelunytn.!e 
ch.lala.czka ruch_ I'Obot.nle:leł"o. 
" 16ra I chwł14 ." .. arua alę Jej 
k.t4tk_ere debl.tn. daje się 
pG"lnd Der.nym ~bom " iD­
"yeh ~onaeb kraJ .. 

A traeba od ralU povrfed"lleo!:. 
il" nie motlla bylo wybrać sto-
5CI'f""le b uco momentu dfl IIre­
le'\taeJl nli bld41'7 !:"Gil:.. '" ktO­
,.,..,. obebod .. lm, Zł roeznlcę po­
_~nla Polsłd Ludowej. Siln iej 
be'lriem pnemawlaJ\ dCl er.ylel­
nik''''. a _I ... na młodyeh 

wspomnienil cbJalaakl, de hne 
:ln.Jttcej atmOll!erę lat walki o 
.. prawledUwy wlr6J lJ)ołecll1J'. 
pGlwal .. J4 lepiej eCQI116 pn.eb,.t" 
dro"ę I caly dorobek !O-leela.. .. 
doskooal" 0lLatJ4 do pr'ICprowa-­
d,...oJ.a poriwnań, do snucia re­
neksJl e lamtycll 1 ebecu:rcb 
_bo 

Towar:r:y.ka NOIIIbe1'l'-Praybll 
doŚĆ we::r.einle Iw~a Ilę • ru­
ebem robotnlclłYm. Jui jakI 
lł-Ijtnla uezennlc:a ,lmn.sJum w 
Lub lnie była or,.nlutorllll 
Zwllłlku Młod:r.leły Szkolnej. re­
w ol\lcyJneJ pn.ybud6wkl KZMP. 
ROIPoe'lł7naAc .tlldla na W,.­
dda.le Prawa UW byla etlOnlr.lem 
K.mltet. OkJ'ę,OW'e,,1 KZM7. a 
wkrótce potem KPP. ()rp.nhe­
,.",Ia takie lewicowy raeb ,tu­
denckl " Lublinie. 

Wspomnienia tawarte w ksl.*­
~ do'')'e~4 lat lPędlonycb Dl 
Łamka Lubelskim. Caę§~ "Ierw­
na obejmnJe moment aren to­
wanla, kt6re n ... t~plło 31 crud­
"la 193% r . 0ł'&I niektóre wy_ 
daraf:nła więzienne I dw6c1l na­
stępnych lat. Cr.ęU drllK. - I ~ __ 
resu lOl7-nU. AlltOrk. w krbt­
kich roz<blll.ch l'I"wsławla iy. 
ele wlęinlarek politynn,.eb , ktll­
re wblle", poUeyjneJ ,tu:lble 1It'łę­
d ennej, . tosowanla prur. nl4 
..,kan I repre • .t! by lo dla wiei a 
osObo te WJ:clędu na pn,Jaclel­
.k\ .tmOlrerę panuJ"ą '" ".mn_ 
nie. nIe tylko domem. lea 
takie nkol~ Dobr,e bowł~", 101'­
lI:anllowaoe wtefnllrld pro __ 
dzl". tntaj opr6er. akl)leń 1'1011. 
tyrzn)'ch tów nlfi naukę nlekt6· 
rycb pnedmlolów. a Iwl.nna 
Ję r. ,.ka polskle"o 1 blltorlL 
WSf)Ólnle P1'Q'cotowyw.no r M ne 
akeJe.. sł,.nne clodłiwld ny 
pierwszomajowe akademie. 

z kart klII4łkl lapozuajem:r allil 
nie tylko s d,tialalnoid4 kOfJltl4 
ny, leel talde • .,.Iwe\kaml wlęi­
nlarek tak I celi, w kt/ire,l 0d­
bywało"ę kwannt.nnę, JaJr:. 
riwnlei I eeU politynneJ,. A .... 
!.cIr"',.. plne o nloh '" lpP.,ób os .... 
c.tędn7 . zwięzły a tu"azem bał'­
d... depl')'. bU~"I I aerdecUlY. 
POlna.km,. tri pnecl!iawlcleU 
s luib,. włę1:lennej. SIłYkan,.. Ja­
kle I tOSOwaU W1Jbec włęinlarek 
byly s kaidym ",klem bntal­
nle,Jne, a tlli pned u m" woJn4 
"Uiba wlędenna nie Uct;:rl. ae 
lo ale:tym. Regulamla wi~denDY 
Itawal .tę eoral banbLd 'a"7-
lło"lkI . Wlęt-nJ6w biło , It~ 
-no wobec nich ost.re repr~e. bł'll~ 
talne ka..,.. Anłorka oplsuje~_ 
nlei ~ł ,.nne preceS)' lubelsldch 
dzlalaelłY robolnlcr.,eh. perfldn. 
I prowokacyjne SJloloby !abry­
Irowanla pJ"Ies óweze5D,ch pro­
karatorbw ",aterlałów dewodo­
WJeh prseclwko osk~rton,-m.. 

Ksl"ika Sa..,. NOmbel"!-Pny4 
tyk, dzt.ł"ezld , Irwn wIele W 
łyel. IIpęd,..II. w lubelsldm wlę­
dfmlu1 a takie w FOII'donle. 'One­
u la prUr. piekło blalostoekJ~o 
lI;eUa I bltlerowsklcb obolon. 
koncentrac:Jn.vch W1:bo,ae.. a ... 
"Ił włed;zę o l udziach. 7 .wye::r.al­
nie. be. patop I wlełldcb ał6w 
oddaje 'Of"&wdę łamtyeh dni • 
SZ('l~61nłe dl;\ luml mlod;,-ch , 
pełnyeh encrrll I ebęd do ty­
da nJe byly an! pr!l5te, .nl I.twt. 
U'Ir1I.tallle wla~nle l rud nejl'o ., .... 
e .. sri k ... ·bttow~nla sil" char::aJde­
rów. harlow::atlia WI'l!I. .łest 
"alwiek ••• z1.let" k.l~ikl. łdSr4 
uwata6 nalei-y "1. cenn .. P"":,, .. ~ 
w lI.aneJ Iiteratur::r.e "I'"iJP"Omme­
nlowel. 

tctu d.lftY na rir. !) 



SIt. 2 

Religia a nauka 

A'tONOJO\ĄO 

N .jnown.e badania M)Cjologl­
ezne, które objęły naje kino­
we JUI'061a.wU, pokaul)'. te 

dziane pochwały dla lf'lJo talentu I 
sztukI. 

CO TO JEST MYSL? l 

w d",u 08t.atn1cb l.t film polski 
aUł sil: tu popularny l zaj,1 miejsCE' 
wiród d:del dziesięciu kinematogra­
fU świata, !c:i..ągająeych najwlcku.ll 
liczb: w!dtów. 

Nie mnleJI!~ popuJarnołc.lq clesZJ" 
się Jerzy Kawalerowla:, Jego fil­
my, w)'Tatone iwklem współczes­
nrm, ich !lI,bulo, ct05unek autora do 
treści, sp(MIób kształtowania s,ymbo­
li W1J'Okowych - ws:J;ystko to spra­
v.ia, te pracownicy Idnemllu"ratu 
jugosłowiańskiej cenią go neze(ól­
nie wy.oko. Dlatego td poszl'7.t'g61-
nym dziełom Kswalerowlcza poś­
więcono wiele artykulów badaw­
CzYch, polemicznyeh I analityczno­
estetycmyeh. Objaśniają one I u­
POWszl"chnlaJą jego Ide~ I d1.:ieła 
wśród publktncłcl kinowej. WIa­
tłondć, te zostanie uawlązao~ 

D laczego ł 'ak człowiek mote 
mylleł:1 Mył' ludzka jest to 
wynik pracy bard:r.o skompli­

kowanych uMlądzefl naszego młn.gu. 
Myśl jest funkcją naSU!,o mózgu. 
Bez m6zcu człowiek nie mote my.-
1~ M6q jest narzędziem tf~l{o. co 
nazywamy u człowieka Jego tyciem 
Pl)'chlcznym. Zycie PlIychlC'%ne alo­
wieka, to leca zdolnoU myAleni&, 
pn.dywanie uezut, wrencle wola., 
zdolnOłt decydowania. I postanawia­
nia o wybo"e spo,obów d1.:łałanla w 
alollunku do innych lud1.:1 i prz.ed­
miotów otaa:alaceco go jwlala. 

Te ws1.:ystkle procesy odbywaj~ 
81e wewn~tn C'%lowlek&. t.r6dłem 
Ich nie jest jakaś "niematerialna du 
lU", lecz materialna d1.:lalalnoj~ 
m6z.a:u. R6wnle1 I nauka materlall­
.tyetl1a używa tradycy)neco .łowa 
,..duaza", ale w nauce nie oznaC'%a 0-
no odr~bnej od naszego dala nlema­
~rilllnej duszy, Slowo .. dusza" w 
nauce wspÓłczesnej oznacza to .amo 
eo .. psychika człowieka", kt6ra :lest 
wytworem m6zgu, 
Człowiek (jednostka) tyje w ot.­

C2.aJ~cym (O 'wiecie przyrod,. I spo­
łeczeń.twle innych ludr.l. Jego r.etk­
nh:::de sle r. otacuJllcym 'wiatem, z 
przyrodll, r. latnlePl,cyml , dzlalajll­
eyml obok niego I wsp6lnie r. nim In_ 
nymi ludtml, odbywa ale :ta pomOCll 
7OInysł6w: wuoku, aJuchu, dotyku I 
ta.k dalej. Przedmioty I .r.jawIsIu o­
tac:aaJllcego nas 'wiata pobudzaj~ 
aasze zmyaly. Pobudun1a te r. kolei 
alt przeku,..wane :u pomoc .. ouwOw 
do nasze,o mÓZ(u, w którym " 
przetwarzane na wrdenla I Ilpo!Itrze 
tenla. Np, majduj~e .If: obok napa-
10ae(0 pieca, mamy wrafenle ciep­a. umysl wzroku t dotyku potwier-­
dza to wratenle I w.upełn1a Je Inny­
mJ Jeszcze cechami pnedmlolu r.,.,..­
nego piecem, w rezuUaele tego pro­
(.'!MU mam, lP<*t.rzeteni. eiepłe(o 
p!.ecL 

WrUeniem nu,.w.m, odzw1er­
dedłenle pa.zczegOlnycb cecb pn:ed­
mlot6w, kt6re w danej chwW dz.la­
łaJIl na nasze zm,sły, Szere, wra­
tetr. wywplywan,ch przez etan,. 
przedmiot tworzy bardl.leJ lIIkompli­
kow..,e %jawisko, które nar.ywam, 
apoatrzetenlem. Sposlrzdenle daje 
aam obraz nie 'aklej. }edneJ eecby 
pnedmlotu. lea az.erqu oeeh, jeCo cal_. 

kt~ tylko motemy odtwarZll~ r. pa. 
mięci, nazywamy wyobraienlaml, 
Wyobratać lobie motemy przedmlo· 
ty dokładnie tak, 'ak Je Ulpamlela­
Hśmy, albo też i Inaczej, to znaczy 
VI połączeniu z lanymi p"edmlota­
mi, zjawiskami I pn:dycłami. Mote­
m" w ten spolI6b wytwarzać nowe 
w"obraienla,bardzleJ złotone. Po­
rownuj"c nasze spo.tneienla I wy­
Obrdenia, lZukaj~c mh:dr.,. nimi 
r.wI~zk6w łll cZll,cyeh Je, myłlImy. 
,.Myłlenlem nazywamy proce. po­

le,ający na odzwierciedleniu o,ól­
nych cech przedmlot6w I znll,Jdywa­
niu zwi"Zk6w I atosunków pomledz,y 
przedmiotaroi". 

Wnyatko to razem: odbieranie t:II 
pośrednictwem materialnych :my­
.ł6w wrateń., apostrzeganle, wyobra­
tanie (odzy.'iercledlanle), p&mle~ i 
m7łlenle pozwala nam poUlawa~ o­
tacl:łlj~c, nal iwiat I jego zjawbka, 

Ale m,. nie tylko poznajemy o­
taczająey nu świat. lecz r6wnlet us­
tosunkowujemy al<: do poznanego. 

Na przykład poznając nowego 
c:zlowieka ulto~\lflkowujemy si~ do 
niego, Z&lemle od jego polItacl, m­
chowania się w stolunku do nas I 
Innych ludzi, lubimy 'o lub tet us­
toaunkowujemy .Ię do niego niechęt_ 
nie, a nawet wro,o, Jego oeoba I je­
'o uchowanie wzrun.a nas, budzi 
uchwyt albo odwrotnie _ wstręt, 
sIrach lUb nienawU~. Pox.najl\c wl~ 
przedmioty, ludzi I zjawiska jedno­
odnle przeiywam,. alabaze lub sil­
alejsze uczucia. 

Uczucie, to nic 'nneso Jak .tosu­
nek cr.lowleka do t.e,ro, co poznaje 
lub aam robI. 

Aparatem, poprzez który cr.ujemy, 
Je. t zn6w materialn, aparat naszet:o 
.ystemu nerwo\\'e,o I m6zgu. 

r6ię pn:y .oble, trzeba· Ja urwa~. 
Postanawiamy: z.erwa~ rÓtA:. Wyko­
nUJemy to. 
Cały ten proces odbywał sle wew­

nąLrz nas, at do momentu wykona­
nia. Byl bardzo łl:ybkl. Caly ten pro­
Cf'S odbywał .Ie poprzez pra~ na-. 
szych nerw6w I nuzego mÓzgu. 
Byłby on niem0111wy bet. nerwÓw i 
mÓzcu. Gdybyśmy mieli katar I 
il:wl"zllne z tym poratenia nerwów 
powonienia, Jld,.by6my byli ślepi., 
nie pD1.:nallby§m,. r 6t.Y, nie myśleli­
byAmy o niej, nie odczuwalIbyim" 
jej ltd. 

Najpierw musi byt materialny 
,,,,tf'm nerwowy I mÓ!:I, a dopiuo 
polem dzlekl niemu moiemy pozna­
wać, odczuwac I podejmowa~ akty 
woli prowadzące do działania. Czło­
wiek, 1I:tÓr"",0 m6q (nawet cu:~ć 
m6zgu) je,t uszkodzony, lub któr'y 
uchorutł', przestaje od rnu myłleć 
tak jak Inni hxble, O takim człowie­
ku mÓwim", te Jest chory um,.slo­
wo, te )est niespełna ror.umu. 

Słowem, aby m"śleć, trzeba mlet 
prawidłowo zbudowany I działaj"cy 
mózg A przecie! nas7 mÓ'Z1t jest ma­
ter laJ n" jest .peeJalną forma wy. 
aołl:o zorlanlzowanej malerH białko­
wej. PodataWIł nuzego m,.llenla 
jest mat~rla naszego m6ccu, 
Myślenie nie o1l'anl«a aię tylko 

do odlwarunla, odbijania. w naszym 
rT'IÓ7.gtJ obra7.ÓW przedmiotów I zJa­
wilk sy,nalir.owan" ch pr:r:e% nasze 
zmysl)' . 

Utrwalona w mózgu JI.mJl:~ spo­
str.zellllnych przedmlot6w (kh obra­
zu) lub dokonanych przez nas n­
m,ch oraz km1ch lu<!1.:1 ~yn6w pOz* 
wala naszemu apara lowi mózgu 
tworz,,~ wyobr!Jlenla 7.1010ne, a na­
wet wyobra7.enla przedmiotÓw, któ­
rych bupoirednlo nie wldzle1i~m", 
które poznajemy r. oplJ6w, opowia­
dań Innych ludzi Itd, 

NIIIU w,obrafnl.a nron... no­
we obraJ;y na podstawie materia­
lu dawnych llposlru-tcń, Te nowe 
obra7.y są jut tylkO wytwoM!rn nastej 
mył1I, !!JI t"lko produktem prac" 
nU1.:ego mm,u. Są to Idealne obraty 
~y, ktÓre w neczywistołc\ istnie_ 
Ją tli k!nej formie IIlbo teł któryeh 
w n.ecz~is\ółtj ~ 0.6le! filii mil.: 
ZO!Itały atworzone przez nas; mózg, 

Mówim,. o nich, te '" Idealne, to 
:onaer.y istnieją tylko w naszej myśli. 

rUmy pol»kle znajdują wdl.!ęc::zną 
publla.noU: w jrodowioSku kultural­
nie bardziej ro%wlnlętym, zdobywa­
Ją one .ympatię r6wnici na prowin­
cji, w JZ.czeg61noid vnr6d młodddy 
Spoćr'ód 900 tJJmóv,' rodtl.mej I ,.1gra­
nleuteJ produkcjI, wchod~cych do 
rcpertWN kin JuęoslawH, ponad 40 
wYpclda lUlI dziela poisklei kln('mato­
g.raJ'LL Repertuar len jest każdego ro-

FILM POLSKI 
WSROD 

JUGOSŁOWIAN 
k'U odnawian" piędoma albo sz.dclo­
ma d:dełaml autor6w polskich, Slan 
ten utrz..vmuje się mniej wlf:ceJ na 
aułe od roku 1955, kiedy po UL 

pierv.nzy zwróci! na Ilebie szcr.ególną 
uwa'ę publicznOŚci JugosłOwiańskiej 
mm polski "Pokig" Slanisława 
Urbanowicza. Obecnie wldr.owie ju­
,oslowlańley oczekuj" r. nleclerpll­
woicl" ukazania .i~ filmu "Cu.rwo­
ne bere1;y", 

Do najbardziej popularn"ch fil­
m6w pol,kJcb w JugosławII naleiy 
r.aU~~: "Kanał", ,.PI"tka z ulicy 
BuskJej", "Kariera Nikodema D,.­
zmy" , "Człowiek na torze", "Erolca ~ 
"Prawdziw, koniec wielkiej woJny", 
.. Popiół I diament", "Krl.yt Walecz­
nych", "Pociąg", "Matka J oanna od 
Anloł6w", .. Zamacb", "N6i w w0-
dzie", 

NaJwi~ks-ą populamoścIą w Jugo­
sławii zar6wno wśród krytyk6w m­
mowych, Jak I szerokich kÓł widz6w 
cles!.y sle twórczoś~ Andrzeja Waj­
dy. Przyjazd jego do Jugosławii I u­
cI1:laI w tworzeniu filmu "P()wiatowa 
Lady Makbet" powitany zoslal jako 
symbol !.bllte.oi.a kinemato,ra!1i obu 
kraj6w, Nawet w tych wypadkach, 
kiedy kr)lłYka.me- b"b, udowolona 
J: j~o filmu jako calołcl, wyratata 
",WOje wielkie umanle dlań Jak~ dla 
re!ysera, podtrz""!,,wala wypowie-

współpraca mi~zy Jugoałowlań­
sklm studium rumo ..... yll1 (mowl tym 
razem o Sarajewskim .. BGlna-lU­
mi.,.'), I KaWlI,lerowleze:m ucieuyła 
wszystkkh wielbicieli teeo w)'l"tko­
Wf'gO talentu. Zaproponowano mu 
opracowanll.' filmu, dla którea:o 00 
sam, wedlug wla!łllego uznania, wy­
bierze scenariusz. 

W JupławU cenią J"Ó',Wl1eIt wy­
lOko filmy Jana RrbkowskJeco, An­
drzeja Munka ("Cz.łowiek: na to­
rze"), Tadl;'usza ChmIelewskIeco 
("Ewa chce !p!I.ł.:"), Tldeuna Koo­
wlcldeco, Jana LaskOW'llltl.eao (..0.­
tatn! dzień lata.") 1 Innych. 

Kałld.,. film polski aprowacl2Dn" 
do Jugosławii wyświetlan" ,alt w 
cmJ sieci kinowej, O k'a.b:lym t oich 
ukUAlJą lIę receI'l7,je .... ca_lach 
centralDYal t ~l!ItlO'IV7eh. P1"Q' tej 
okaJ;j1 czytelnie,- II lnform<:rwanŁ 
r6 .... 'niet o wielu tnter-esuj~cych 
sprawach pobkiej klnł!lnllklgraflł. 

JucoslowIańscy znawcy sztuki fU­
moweJ (któn:y w nr.macb dy:skusJi 
publicznych UT1.ąd:r:all ~ląd, 
czołowych filmów polskich or1Icl. de­
monstrowali twón~~t pQ5zczegól­
nYeb l'riyseł'ÓW), zalleaJll k1nefą"'­
togntlC pobką do 'ed:nej .poftód 
rr.dd.u najblrd~eJ InteresuJąc:ych w 
""-,. 

PETAR WOLI( 
Na łlrzyklad : d~ jest ddone, 

wyaokle, m. pleń, ,ał~e ł U6de. 
Sama t.lelonOŚĆ liści nie da aam o­
bral!;U dnewa. Ale wrażerue :ido­
noścl, wy.okoicI. galed I pnia daj~ 
naro Jut obraz dn:ewa, spoetnetenle 
drzewa, Szereg dalszych sPQsl.I':zeżeń, 
lak kształt. lIłrłe, rodzaj kory ltd. 
pozwoli nam dat pogłebione spo­
strzeżenie, pmwoll nam okrdllt. 'a­
kle to dr.zewo: dli!.b, IOSna cz,y brzo­... 

Wreszcie cr.Iowlek nfe tylko poz­
naje otaCZaJllC7 'wiat I odcr.uwa go, 
ale pf'UJ; ealy czai Iwego tycia prz.e­
jawla akt"wnołć, działa, To dzlala­
nie roote mleć rotne formy I róme 
n&lllenla, mote byt akuteczne i bez­
likutoczne, Zawsze Jednak ezlowiek 
~ robl Nawet najwi~kuy leń zaw­
JZe coś robi, poruaJ.a al~ , odt,wia, 
azuka wy,odnlejuych spcnobów u­
prawlania swe,o leniatwa, Jego us­
prawiedliwienia Itp, Każda dr.iałal­
noić człowieka ,klada. alę z ~~ 
aktów, )ak ,dyby .~'cI ponueg61-
lI7cb aynnołci, ~,ólnych dz1a­
lala.. W "!dym du.lan.lu występuj~ tn, etapy: wybór lpoaobu działania. 
poslllnowiemle działania I Wfi'szcie 
wykonanie. Ten proces wyboru po­
atanowienla i wykonania n&ZJIwamy 
procesem woll, 

Po to jednak. by powstawały Idee 
l !eh zwląr.ki, aby powstawały cale aratemy Idei, cale pogllldy NI łwlat ',.---_________________________ -, 

I ideologie, mual Istnle~ I pracowat 
myśl Jlldzka, mual pracować łud1:ki 
mózg, Be1.: m6zgu nie ma bdnych 
Ideologii: rÓwniet fal,tywych ide· 

Dtłęk\ nczegółnej budowie mózgu 
na.sr.e wrażenia I spo$trzetenla ma­
tem, utrwalić. Może" je zapaml,­
tać. Dzięki temu motem, powtanać 
llpoSlrzeżone przedmiot,. materialne 
tylko pr~z !lam" pracę nauego 
m6zgu. Obru.y spoatrr.eion,.ch kie­
dyś I u.pamlf:tanyeh przedmlot6w 
materialnych motem, odtwarzać 
(odrwlerciedlat podobnie Jak odbl­
cJe ., lU$tn:e), nawet wtedy, ~d" 
tych pn:edmlot6w przed nami nie 
ma. Obral:" przedmiotÓw, któr"ch ." 
danej chwili przed nami nie ma. a 

• 

Człowiek wi<:c pot.lMI)e, ustosunko­
wuje slf: do poznanego zjawiska lod­
czuwa) je i działa. Wszystkie te pro­
cesy Jednak nie btnleJ" oddzielnie. 
Podejmując dzlalanle ustosunkowu­
jemy si~ do tego, co poznajemy, I do 
uc~u~, ktOre to w nas wywoluje. 

Spr6bujmy cały ten proces prze­
'Iedz.ić na jeucze jednym przykła­
dzie: 

Przediodzlmy prz~ ogród. Na nasr. 
zmysl powonienia oddr.llływuJe za­
pech, Odnosimy wraicnle zapachu. 
Oll~damy sle uwatnle I ,pos\rzega­
my r6te. R6ł.a J .. t to Itwtal. Pozna­
IIŚf1\7 kwiat rotr, Ustosunkowujemy 
sl~ do poznane' r6t;y. Bud.r:l. ona .., 
nas uczucia przyjemne.. Chcemy pn:e 
dlu*y<l te u~cI., n .. tepuJe akt woli, 
wybieram". aposób: tn.eba _ChOwK 

Urodził SIę murarzem 
(Cłq" dol.rzv ze ,H', n 

nyeh "piątek" I "dw6j". KOS 1:1-
leca tAkte, by najl:dolnleJsl ucznio­
wie kierowani byli do techników 
I IIce6w ogÓlnokutalcąc:ych. 

Akcj" rekrutac"jnl\ łdero\11tl~ hI:­
dą oowiatowe komisJe, w Ikład któ­
r"ch wchOdl:ą dyrelctorn su6ł I 
tzw. czynnik społll!'czn,.. Mają one 
m. in, zatwierdZ8ć Ibly pnedkłl­
dant' przez poSZczeg6lne szk()J", 
likwidOWllć ewentualne pomyłki Up. 
CIf ~ednak komisje powiatowe III, 
w ,!.linie liprostać temu r.adaniu: 
czy nie ograniczą one kompeten­
tJJ szkolnych komi~jł przyJe~, Cl:J 
w~SI!c[e zatwierdzanie list ' kll,fKly­
datów nie j~t .wqo rodzaju bra­
kiem nura"ia do ukoly? Pomoc 
cl:ynnlka lpale('zne,o·w przepro­
wadz.cnlu rekrutacji jest bezwzględ­
nie potn.ebna: prr.ed,t~widele ko­
mbJI rad lIarOdowych, komi\.et6w 
rodtlcl,l~kich, orv:anll.8oeJI miodzie· 
towych l orol!tyclnych mogą z po­
btlt:if'm dla młOdziety I szkoly 
zwraca~ uwalte na azereg aspekt6w 
lpolec1.nyeh, ale pod warunkiem, te 
n!(' pr7.ynlo!ą oni l. tobą cotowych 
list 'l)Oflądzonych wt'<lług kryte­
rl6w zn:dom~cl Cl:y ookrvwie-ństwa, 

Mimo tych za~tr7t'it'ń. Inicjaty­
W!! Kuratorium Oln1lC7{l oewien po-
5i~p, s1.e7f';:ólnie w orą'lnlzacjj egu­
mlnów i rekrutacJI. Wielu molcb 

l'OQn6wc6w zwracało jednali: u_C~ 
na konlee:moM: wprowadzenia zmian 
ltrukturalnych. M, In, wicekurator 
mlt;r Stanbław Grabowski mówił o 
~Iowości wprowadzenia dw~top" 
niowych nkó1 rolnlaycb; do tech­
ników rolniczych (3-łetnteh) winni 
by~ prz,jmowanl abtolwtnc1 SPR­
ow, co nif'w~tpUwif' pnyczynił()by 

ale do podnleslMia Ich ran&!., a w 
technlluleb uczyUb, aię TZbCZ:I­
wiłcle pf"Z11li:Zll rolnicy. 

Ni.e pGl:bawlona jelt takf.e racJi 
sugestia dyrektora Technikum Me­
chan lcl:no-Elek~rycznełl!o w Rze~ 
wie Int. T, Barana, który uwa­
ta, f.e w tecł\nIkach naldy 1:W1e-lt­
ny~ ilołt oddzlał6w dla absolwen­
t6w usadruczyeh nk6ł zawodo­
wych, Notabene nkoł. ta Ju1 od 
lat wykazuje aJe wysokim poz.lo­
mem nauczania, 1ZC'l:e,óln1e w kla­
sach, do któryeh klerowalll, ucz­
niÓw poradnia ps)'ehologlcUlII. Wąr· 
to wieC, by pSychologowie pomogli 
w rekrutaclI do wazystklch szkół 
zRwodowych, szczeg61nie technicz* 
n,.ch, 

We wrzdniu naukę- rOl:pOCZnle 
211,800 uczni6w nk6ł ,)(6Inokntlll· 
cącyrh I zawodowych, Trudna .. k~ 
cja rekrutacyjna wymała nlema-
11/'10 wyslIku I społec7.nelo UllI,n'8-
iowani .. 

oloe:lt, 
Najpierw musi btnIe~ materIaln,. 

mOl:(, a potem dopiero w-,()bratenia 
tWOf'Z1ł Id~, system,. pogląd6w, ide­
olnR:ie, 

Najpierw wl~c muslab I~tnieć ma­
leril., a polem dopiero powstały 
r6ł:nego rodzaju Ideologie. Również 
Id~logia religijna, Nie mOl'Ubyśmy 
nawet myśłeć o bo,u _ gdybT nie 
malerialny mózl:. Nie mQłtlibyś­
!".Y alf: modll~, ,(dyb, nie m~. Nie 
bOI wiee atworzył materie, a 
przeciwnie maleria .twon"ła idei:: 
1>0< •• 

OriTIeował 

ST, aYBARSJU 

"Więzienie było 
moim domem" 

(Clq" dabztl ze lir, lJ 

Motna Jed,.nte W)'ralLlć tal, ie 
au lorka oC'ranlczyła sw()je w.pa­
mnlcnla do pob,.hl w wlę.lenlu , 
W" daJe .ie. te sze.rne I boCatuc 
DWlIclędnlen1e mai.erlalllw s pra· 
frJ' ." orcanłu.cjae.b mlod:drio­
WJ'cb I dudenckleh, ukasanlc 
rot woJu PO!łtępoweJ mysll wśród 
IIwC$f'meJ mlodr.leły, roll, ,łaklł 
te orcanlucJe odcrywa17 w kou-

kretn:rch irodowlska.eh, tlc.,..nllo­
b,. II kslątkJ pOJ:)'cJę o pełnleJu.eJ 
trekl. W tym bowlf'm axela 

odcauwa alę po jej prllf'exyłanlu 
nledo.,.t bodaj naJskrJtmnleJ po­
łra.ktowanych wspomrueń o dlll&­
łalnoiel po~. marami wle~lenla. 

W aumle Jednak k~I"j;kę Sary 
Nomher,-Przyt,.k wĄrl.(! pnecs:r­
tati , Powinna to l!Wła~e'l.3 uczy­
nić mlodzid, Dla mlcn:kl ńeów 
Rzenownczyzny k.~14tk. t. jest 
~zczq-6Inle bliska ~ ""ł1ędl1 n .. 
'lłCącO nas wiellY ąslecbkleJ 
Ilrll:r,Jainł, Ibt.J~eJ .Ię nie !HI 
dzisiaj. Opisane prteiyela b:rl,. 
pneeld adziałem nleJedrte,.o 
dtJała.cu robotnlcze,o I s nasae-
'o woJewócbtwa. (&.pl 

'ot. Z. POSnpSKl 
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RYSZARD BILSKI 

Z DZIEJO\N 
400-lełniego miasła 

R OZNOKOLOROWE rakle~1 PL_U" z wyjątkiem plun:a pn:p-
zapa lają .Ię co chwilę nad s lf:głego - kn:ytykamL 

(Fragment opowiadania) 

miastem. Barwne 03nlkl 0- - Przeiyłam trzy dwudzleltole­
łwletlają na Ir:r6tko je:o fragmenty, cia. MDi.e dlatego najlepiej potraf L( 
5l.ybko "padaJą ... gasną. Po kilku ~e- por6wnać l. wnikliwie ocenić dor~ 
kundach demnoścl znów pn:erywu bek katcleio z nich - m6wi jedna 
ko1orown kaskada. Z okien małych z organlutorek liceum w SokoJ~ 
kamieniczek okalaJllcych rynek aet_ wie - Julia Smolak. Klecly wreu­
It!. mieszkańców podziwiają ten cie zdecydowano - wspomina - ił 
świetlny koncert. Po pracowicie mam Iłć do Il!koły średnieJ, z.lośllwl 
I~zonym na wielu tmpre'1A.ch dniu, przycinaJ!: "Ojciec bez ,podoi, • 
jeszcze raz. spoglądają na Iwoje m la- c6rkę do $Zkoly po$yła ... Po co babit 

ItO, które końcl!y wIlinie czterech- nkoła, Ir:s!ędzem 1 tak nie bę<lzie.~ ", 

Rozklsle uriłrl.kle drogi. Zapach 
zlł!'mł. K'tOjalll najpierwsu, M;pi(k­
"lelne. Przedwłoł71l.t, Wiatr prze,",­
\Da po ",lebU łab1l,n ll chmur ł kolI/­
ue gałęzie drzew. 
Widzę lu~i. Idq prUChD wiatro­

toC. zma"a;q ńę ił rUm, wiatr ual"pie 
poili ich plo.zezv, Ach, %Mm ta 
uczucie Zl1l(l"anLa się. DoMzt. Jest 
:rmago~ dę l nie ulegac!. Ja r6tDn.iet, 
ja r ówniet jutem jednI/m z Iłich. 

Jes/tm m1odll. Nit tołerzCie • .te 
ctlowiek .rię .tarz-eje, Jutem m.lodll, 
mlody - mam o.lemna.łcle lat I nte 
wiem. co to .iwirno I nie Ijmlem od­
ważoć etV"ów na stoli korZllłhl1/Ch 
i",tereI6w. 

Codziennie modle si(' do blaio-r6-
towlfCh "Wiazd. %aWieszon.lIch M 
aatęt! dzikiej prz1,dromel lab!onl 
Codziennie od nowo burzę palacI.' 
I fabrvkl. I01ll'1lwOm z bruku kamie­
nic ł podJdadam pelordę pod u.tf'ój, 
którego nienawidzę. A tołeczorem _ 
tDieczorcm je.tem poganinem.. modlę 
~ę do gwie.ron/,ICh. archipela,,6tD i do 
/uiężvmtD!'1 pełni I ustctę.łtlwiam 
cichą driewczvnę o tworzll Madon._ 
"II • .dodkq dziewa:vnę. kuchorke na­
#,Iao gospadaT'2'o; p(ękno'ć milc~­
eq. dla ktGrej Mat jut rÓ1Dnlt 
t(llpan jalV jak dla mnie. cho~ on4 
n.le potrafi łwoich do.rn4ń opowie­
dzieć. 

- Nadejdrlc dzień - mótDłę do 
ftte; - nade1dzłt drień. Ul kł6rvm 
two/e ramlo-na okl'1l~ gronostll;t. 

Dzitwcz1f1la nie Wie, Co to gJ'o-no­
m;e, lecz niC! one prn-cid '4 toai­
M. 

- Przez ckble umrę - mÓ\.Oi mój 
dobrv, drogi ojciec. ady wracam 
późn" n.ocq do izb1l, - M6głb1lJ If" 
pf':I:ccid ożenić z 111kq~ ddcwc%1flł4 
t bOQnl~o domu I '1lnie let bil buło 
lbI!;. Nie m4m id: adrotoła d6 ro­
bot1l. Sam to tcidzln. 

- Widzę. ojcze, widzę. Bądź tlll­
kD cierpliwv. Jeucze rok, ;eucz. 
d\OO, W.ZIl'tk.o . i ę ::młeN. Zoba­
CZ1#!%. o;cze._ 

- O czvm tv m6tollz1 - obtlrm 
nę ojcwc. - JesZCte kto u,I111.ZI1 
I poso.dtq cię. 

- Bqdt .pokojn", lutem ortrot-
1ł1l._ 

Za df'ttDiaml cfemno'ć ł podw6r­
ko. brudne. da~ne, pełne rllpieci I 
cw:hnqC'1fch odptld./ców. 

Nas-tko drżlI na przecilj"u Ul dłu ­
gim ciemnym kOf'lltarzu. Ulmu;( ;q 
za rami.; I Idziemu w noc npa.1e­
rem kwitnljcyeh kaulanótO, tara.o­
mi, M klórt/Ch p(lch.nq r6J:e , traw­
nikami PlInll!llImł , płvn1emll gOIł­
dolI(, uTlOllmv .ię n.4 lalajq.cvm dll­
!tIanie - po-nad Mchami z"rZ1/bWi­
łych domkótD. ponad blotrUstvml 
uliCtkami, odpoczl/'łD(1mll na ceoo­
ta.rtej kopulc prawo,lawne; cer ­
kl.eUlld, mijomv koJclołll I meadll. 
k~ ł bożnice; ."r0$~ koty 
nil ~ podmle;Skł.efilO ~6rm 
glomo W1fTaźai4 11,1;10;1.' .:dzitDłenie. 
Nast,", o l1D4fZV Madon.nll. Na8tko 
- ddewcztlno od goł'pO(łaf'1:a. Po­
dłożę rękę pod «oo;q gl6tokę, beto­
nowo podto"o. ;I!.'III ItDGrda ( zimNI; 
kocham dę. Nalłtko. I gdV Mdejdz/ .. 
dZień. okrll;( cic futrem, jakiego n ie 
1I08ila !Ddna królowo., 

- Ubierz .tę. Nastko - m6tDię ckI 
TIk; dcho I dcUkotnle. tak ja.k rię 
buc[rl mezle d.rieC'ko. - CoJ tam ,'c 
~to!o w na.zym domu.. Te krokł -
łłYlIzy.sz? 

Skr:vP!a bIdy z cholnoomł. ttOllf'­
do IJtfertajq o bruk. 
Re~ja. Szukolq bib1.łłJl. 
Ojciec pali fajkę. MilcZ1/. a m.i(l­

iłU! Jego lWQ.rZ1l drgaj" podejrzanie. 
- Nie wl/rzuca;cte .lomll z ł!e"­

mka. Do diabla z lak4 robotq.. 
Ch!etO mi robkie z mluz:ka"lo. 

- Za. duo pon poda. 
- Ja nit z tlIch. co Ifę boją _ 

",z:knllcza l "ę Ojciec, MoJ:tcie 
mnie ZI(lbra~, PlIIo krttc, rrtololdnle­
go ch!opco a re"ztulq. W,tvd, po_­
wie. Hańba! 

- Idź luż - POPI/CM mn.(e bar­
('ZlIstll poHcjont. - Idź! 

Ta !ama noc, lecz nie mo gulł4zd.. 
Zólte plamll .łtolctla 'clelq si,. 
okien pGrterotD1l('h domk6w ft(l .ea­
bal1"'ione uUctki. Biedne 'Uł,~ki 
i miasto blednt. BII!dnJl ~wlat, Wiat,. 
~lD'bz('ze w lL.~zach. tqrZlIla.fq tDt/­
Wieszki na ,klepach. W bramie tulq 
sl( do llebie dtDG cI!!"-I , . 

- ZMtO go protOadĄ 

ZnótO' Ocl\fłO'iJcie. To 1tU -.le 
P\.erwUlI rIU i n.I~ o!tafni, 

Piwnica. Xrętvmi .rchodkoml I'ta­
ezcm lię tO prz.epa.ć. 'tO citml\O~ć. 
Pchnięcie Ul pleC'll I ZlfiI'I"z-1/t przek1'ę­
conego klucza. 

W h/m hclecłt Me ..w 'wi4tl4. 
Dlacu"o jut demft01 

- Klo prz1ło'zcdl1 
- To ;0 - odpoWiadam ł rozpo-

majem" Iłę po a1oaach; Jelit na. IIj 
więc;el - d.zieilęclu. dwudziesIu. 
Leżvmv da~ tUI P"/,ICllI, tmimłl 
poP'icro.łt/. Ach, ;e~t calklem "rtll­
jemn.it - zaZWllczaj !poCvkamll sl( 
tyLko w czwórkę. w piqtk('. d.ti' luf 
no. t" pełna celo. Możt MUlet lesz­
cze kogo pr:yprowodzq. No, mlej­
"'l1I n.od~dę te "le. Prt1fn4Jm"I~; 
- dzUłaj - Tlle._ 

- Jak mtńllcie? Czv to W'lłJ'd "a 
dlugo? 

- Nie me wł'VPV. Jutro \OVJdziI.'· m,. 
Jm,.., tO\Iidziemll. lecz kto wie crtł 

I.O.fZ11lCII. Jtdro'M Te1'CI.I Ju.u:ze jeJC 
.~ 

Jo.k tD1.I sqcb:lde - laki prublCG' 
b(dzI.t mla0 rewolucja w Police. 
Zebll to m0łn4 bv!o J"I'U'Włdz/eć, 
kłedll... OJ)tllmltm Kallt./qIego leje 
optvm/.zmem oportllfllstV. Tak, (Ile 
PCltOlnnUcłt 110 }ednd: p"zectvtał. A 
mnie ri( Na;e, te_ 

PrZ'lł"111k(lm Oł!ZV I tołdzę Met. 
noW1l. pi(kniej"Z1I "ił ten. któr ll 
shoo.,".tt/lem dłll Naatkl.. GWia.N1ł 
pr.r:enlko.i4 pr.tu .trop _"btroc­
kieł J)i.wnicll. k.ri(:łve totIłanł4 "ę %Z4 
chmur. jak/de nłebo, /colllłZq rłę 
arutOa i roso ~I $i( _ Ich Jjl4łę ­
daj:h, 

.....:. Dzień dobTtł - UlGrcZ1l pall­
tja1lt , wyprotoadzCł na.. ~ celL 
I~lI do komi.łortcJta .ci prushl.­
chanie. 

S.urok4 hoa1'%, ~Jom4. Ud to 
'4ZV widvwaum ;q toł! mit. Pulch­
na. twGrz. dobrodlU.tn.4 ł buliCl. tro­
dlę Ulqgr01Do.t4, 4le I1DOj.k4. mofft.a 
pouried.zlel! - prawi~ bUska. Gdll­
bukie wiedzieli, jtlk bo.f'tblO I11Ilt.6m.V 
do .riebie przvwiqzcnl; tMDtlIo to jut 
kUkG lal - kitka lat "ta:r~ drogi 
łJ)tatalll .ri( z _b4 - • btlło to 
pr.t1ftDiq.za"l.e p.t(l pt'Otoo.dz01UgD .ci 
.m1lcllI do .noego paM. Nie, nie ja 
billem tvm psem. Ja b1,Ilem pon.em 
- od~ mnie uzaldnionll bil! ł'PIJCer 
edowleka. którv mmt intDiailotOllt. 
Mo"lem tO!tC "O .t4 .obq godzin( lub 
tr%1/ god.zin". moglem Ul! w upoI lub 
duzcz. w włchljrę, Ul mieżvcę. Gdv 
J'I":f1I.ńawo.lem ~ok okftCI W\I.ta toO­
t(l<!!"O, on. 1"ÓUmid P"Ztl3talDll! /c.IMk4 
krak6w = '"114. Gdv ","a!c!:m.. on 
td 1'Ułzat Pnechod.zUem pnez krę­
te pasa.tc - on Iłzed l Z4 ml'l4. S1:Iclł 
'ub blCG'1 ZOd\lSz4nll - j4 iUq,do. 
UlGlem o kgro ~ln I o ;ego od­
~ Bvł ~ je! tdemłodll 
ł męCZllł "ę, więc cz4mmł dato4łem 
mu tDVłchnął, OelV tD'I/Chod.tlłem "II 
ullc(, rOZpomaWCI!e:m. kledll z;4\Oicł 
ri( za mft4. Ode.n.\OOlem to gdziI! I 
_ gn:bfeci f! . w okolłC'1/ kr('fiIOalu­
pa. m,ię<tzw lC!dą a clrtłQ'q łopatkq, 
CZII to nie dziwne' 

SVwalem zaniepo1cojan", "elli "O 
"'ie bvło. Zdarmlo .ię to czosem. 
Mo.te but ch~ I"b mili! Ift.ll.f! obo ­
tDIltdd, Corulem rłę tD6t.oeZ41 jok 
człotDi.ek, Ict6rv %Y1ubH ł1Jl6j mń.. 
lub jfJk czlotDłck, ktÓf'tl ZOu.bi! .ttDt"(l 

pł'fJ, Albo - moJ:e byłem zaniepa­
kojonIl. te za mnq kroC%1/ teraz klo' 
niebtzpleCZrłi~lnv, przed klm tnłd­
"If!j mieł .lłę "4 bGc.moJCi. ponle-
1000i nil! .tYłOm je.zcze lego ttOarZ1ł , 
Jego "losu i fortelL. 

3etn" rok tycia. Liceum, które powstało 20 lal 
temu, ałQlo alę niejako kont,.· 

Sokoł6w wywodzi sil:: z osady le- nuacjll tajnego nauczania prow!l­
i.ącej na skraju Punczy Sando- d z<mego w okresie okupacjL Z po-

I. mlenkie). Być moi.e była to obuer- cz,tku trudności bylo s""'ro. NI. Oto _..... ",'ell, tO'lDlJrZVllO!: mo c • I k· j I,k." ~ 
If'......... ne lłI n ctWG 'upla ące w tylko ze znalezieniem nauczycielL .-p(ICe'l'ów. m6;: cien, rO%pclrtll $ze- I l.~ W od1 luta 

~-"O na krzeJte. UJm,ie<:hn!ętll i lC':bę Uu.u. g e m zdobycll'ml spnętu. Rodzice nie mle-
'!Ił< (r. 169a) zachowanym (łQ 11 do szkoły zaufania. Długo wah&~1 
triljmfljjqcv· dzli odł-Iciu p lec:u;:cl - widoczne są się zanim zapisali swo)e d%lecL 

- S!adn# element" m6wl1\ce o PUSZCl!" Soko- Brak bylo także podręcznIków, mI> 
Ułiadłem na brugu. krze.łez, .tkll- łowIkie]. W herbie Sokołowa z wle- te bardziej nit w i.nnych mlejseo­

pionll ł troch( IPOkojnh!jll%lI· M~il! ku XVII widzimy potęine drzewo wośclacll. w kt6.rych wcześniej 
to lepiej, że on. a nil! łn.nv m .ne- o niezwykle grubym pniu I mo~- L!tniały jut szkoły. ZdanaJo się nie­
dz! Z<lwlZe to ;Ilkez~ znlljomo,fć. nych korzeniach. Nad koroną dnl'- raz, że rodzice przepisywali dz.ie-­
Najgorzej jelit mieć do czynienia wa - sylwetka sokola w locie. Ple- clom cale podręczniki. 
z nieznajomym. 00 czlowlek nie \Dłe. częcle miejskie w XIX i XX wle;Cu Absolwent szkol". obecnlłl dyrek_ 
do ctego tamt_ jut tdohtll· zawierajl!; podobne elementy. lor lanatoriwn w GOrnle _ Kui-

Pal:r%t!ł M: mnłe ton'iklłwłe. Najprawdopodobniej w plennzej młen: Slawianki - z uto.nlem I 
tDul'iercol ri( we mnie burvmi oc",- ćwierci XVII wieku mlaslo otocw- pewnym rozczuleniem wspomina 
fIt(I. Próbowa!em odgodn.qć }e"o 00 walem, kt6rego fragmenty 1:1- swojll starą szkołę. Dumn" je.t, te 
milczenie. Motl! chci(lł J)01Oiedzieł chowały się do dzli. Jak w wielu włain~ ukończył jako jeden z pie:­
tak: Dlaczego pc:utuliu .lłę. Md~ innych miastach, tak l w Sokołowie wuych. sokołowskie llcewn. Po kU­
m.ną? Dlacugro tD!ecZl!n mnIe go- fortyfikacje te %o.laly miesione I ku lalach pobytu na innym tef'enle 
dzłnamj za aobq? Cz,n n.~ włd..fi.z, p6fnlej % polecenia władz ubor- wroeu do Sokołowa, podobnie jak I 
że mam J)łll3kie .tOJ)1l I br:rnch . czych. Sokołów b"ł miastem pry- wielu je,o kolegów. 
kt6r1i mi przra-tkadza tD chodunłu? watnym, naleW do najznacl!nlej- Do pterwuel'o r01bIOl'U Polski So­
CZ!I nfI.' ro&'l.lmlerz., II.' ft'I,(Im tonę I szych polskich rodów ma,na~klc:h, l kołÓw naldal do ziemi prum~: 
d.deci1 1 te kcmtlłlln tc~eleka aię, których taden nie ml.ł tu medzlby, ulej. W roku 1853, podcza. koloJ. 

a neJ :zmIany systemu .dm!.nlstracll il. rat\! tDNCdm. % 'lL1czvn'L ZJt -'P -I Dawne mla.sta b"ły oi~aml galiC)'j5ki~j Sokoł6w był pruz kU­
CfftI? wymiany towa~ej dła okohczn"ch ka lat stoik, powiatu. W ez,as!e l 

Diabli tołedtq ~ tM m1l-f1a ł t o wsi. a także skupaały rzemldlnlk6w. wojny twlatoweJ lUlka krotnie JXze-
ez'!f\'I't m1lIla!. Podobnie było I % So\rołowern, ktO- chodzl1 % rąk do l'II;k. nie pDnOUll;e 

W peumel chtDfZl u.fał ł ~OJ»- ry zuJy n,l przede wnY3tklm :t r01:- na nczęścle dn.t materialnych. Po 
Mtot1! mi paPie"'''I!'. OdmÓtDilem. woju srewltwa. stol.ntw. I ,arn- l wojnie h"laloweJ miasto pocIup.­
PlItT1lkna! ZIIpdnit'zk,ą I zaciągną! carstwa. Naj.taN%y (Hi86 r.) cecb dlo !traciło charakter ośrodka ball­
rię dvm""- newców zawsze był n.jllcz.nleJsz1. dl~ego, %lIkwidowano w:lele unę-

- TeTee fu;! ton1/l!tko wtem!! - ~f~z'iel~= l::~~r~:'o;:~; !Z~; d6w. Do roku 1939 niewiele się : 
JIOwCedft(fł z ł01Iletb'/l.1I"l u~ftehem.. ";llast., kt6rych cec~ .... ~zew~kie Zll~ ~=e a ~:1~0. W1~~m \_ 

- Tobie nie ",le .crobimv, boi SIły KotoWo$ć podjęcIa . SIę ~OIta'W dniowe bombardowanie (rozpoczęło 
jn%c:ze młodu· W1/(!ofasz.Hę z- tych but6w. - Sokoł6w podjął .Slę wy- się nazajutn po wyzwoleniu Soko­
"",ow l J'UkłmV tDlryrtko tli nleJtll- konina 50 tya. par obUWIa. Inne Jowa _ ze lipca 19U r .) ~od~ 
'mięło Murir! rłę tloC'to pnvzrl;at mleJscowoiel, a tak~e I Rzen6w. "'1- wało bardlJO macme mln.czen1a.. .. 
l"od"uoć poJKerek. Itepowaly z oferlami zn.anle _ :2:"de % trudem l powoli wr..-

Milczałem., mniejszymi (około 20 tys. pU). SII- ulo do norm". W sierpniu 1944 r. 
- Widocznie ",ie tDitrzvsz. te ny I Ucz~ny bY.ł ~ch ltolan,.. ukonltytuowala się Uoioa. s II o-

tc.Z1P!Iko wiemII· iarncarzy l kowali Dekret Bena- b)"Watell Mlej4ka Rada Narodowa _ 
- WIem, U wq,tlfko wiecie. A .dykta Grabl~ego (19. V. 1711) móWi płeI'WJ%y po wyzwolerutl bur­

Moro UIC'II.ttko wiecie, .to murłde jednego z; włdclciell Sokołnwa w,,~ m istrz. _ J . o Koziarz. NaJwdnieJ­
włtdzi.eć, U j4 "Ic "ie WInn. mienia. opr~ ilusan" . I kow ... lI szym :r.adaniem dla nowej rady by­

- JdU rłę n/ol pr21łtn4.%. to ci dość nl\;codzlenne uwod,.. "mlect.- la elektryfikacja. 23 grudnia 1945 r. 
,..,Q'i z d_ pGtOlII'Vwamll. nlk6w, Iglan6w. szpllc%ar%6w, kot- zablY517 na ulkach pierwsze l.lllW 
Pnvtkn.qł mL JrięU do no.4 i roz- larzów, zlo!;n1ków, nman.6w I po.... elektryc1:ne. Wiele wydłku ~ 

począl IU4n.ię W1fZ'U'Uk. Ob1'CIŻ.4I wrotnik6w. walo nas takie ora:anlzowanle li­
mni.e I mo;q, ft'I,(Itkę, I moi.ch J»'zod- Bat"ł.'ny pochód mlodzlef)- elunle ceum. Nawet ukolne p1.Ilplty (5-m(..o 
kÓtD do dzie.iqtego pokolenia ulicami 5Gkolowa. Za~adnlc~ Iru- troweJ dlugoien~ transportowali!nn 
walec:. Wiedda!em lednak • .te le,t P': !tanowią UCl!ennice Licewn OgOI- furmankami at ' G6rn •. 
beuilnll· Nit miał t1lch dowodów, noksztalcącego. Towauyuą Im .el- • • • 
kt6rvm1 m6gtbll nade mnq zattlum- ki mleukańc6w; doro.śJl, uczniowie 
fOWot!. W pewnej ch-tDi1i zmieni! ton Technikum Ekonomicznego, ukol" 
i IICIpiqC cf(żko potciedzial; podstawowej. Zalrzymujl!; się pn.ed 

- Mvtl(, i:e kogoJ z nas rvehło domem kultury, krótkie pt'Z"olo-
ulAg łf'afl Mnie 4lbo deble. wanta I rozpoczyna .tę koac.eC't "lO-

- Wola bNk4 - odpotNd.E14ł~ kołowsldch ałO'lll'ików" (ch« Licwn\ 
~ tlprujm1lffl ufm.i«chern, ~~- Og61noklmlcą<.ego) zaCluS7.any n te­
WII'Ul#1l ramiOM _ pieniach. co pne'J: ryk motorow kołu jl!; C7Ch 

Wi«ZOf'em \01Ipu.lZCZOM tt.q M 
toOłftOJł, Nankcl cz.e1«lł4.c1 mnłe 
przed rał\l.cem. Ponliimll NUm do 
donw , prucbtawaem ;q o~ Zro­
bU nogq minę. poptltrz1łl _ ntą 

tOifk.lmn •• le dzletDCZllM pocalowa­
ta filO w 1'ękę - bvta $k.romJl(l I 'PO­
dobała \IłW. rię. 

- Poc:c:"'.j ;q, hlT'b4tq - pG'tIIłt­
dna I, 4 potem. od 1't6p do "ł6w 
zmitnvl jq powolnllm krvtl/un1lm 
spojruniem I doda I; _ Zdejm n.o 
t~ bucik p o.n ieftk.o. nec~1t trzeba 
pnvbłć. - 1 jut -'adł M-'m 
luw$klm .t.otk .... 

To Wio tlIJ prudwiołn.i .. 

na zn.jdujllceJ .Ię w pobliiu becz­
ee imlerci(1). - Niłl ma porówna_ 
ot .... Ich a Ilane dlle<:bUt....., - .17-
nę rounowę dw6eh ~eb pa­
n6w, Ue,", .I~ bawi4. SIl; dobne 11-
brani. 

W rokU 1744 biskup Sierako~ ... ld 
znalad w Sokołowle d wie .llkółki. 
'fi jednej uczył or,aniłta, w dfU&itJ 
z ramienia mialta b.kałan. Ten 
sam bls.kup podega wiayl.aejl w 
roku 1754 stwlertbJl, te nie ma: w 
mldcie ani jednej ar..kGly, bo PIIn 
dtledzlc%ny na IZlcoły nie penwahl, 
Jakle były tego rcrultat" n ietrud­
no się domyśleć. Np. dokument u­
rr.ędowy z roku 177 .. urówno w6Jt. 
podw6Jd I c:zlerej burmiatne ,.pod-

Sokoł6w na etas dni obehoClu łOO 
rocznicy powstani. przybrał od­
lwlętn" W1:~, na który zJo:ąły 
.ię loItromne, lecz. ze .-na.ktem (l 
wcall! nie mlłomla.stł!'ezkowe) wy_ 
korane dekorac je oraz więluu nit 
zw"kle troska o C%y.t04ć miasta. 
Bogat" był takie Ieb procram! A 
więc m lell&m. .... dzid ołwiał;J. rze­
miosła. hareerzy Itp. 

Organl:tatony ponly!lt'l1 takie ł ~ 
t"".łeJ pam!,tce. Wydano cerami­
Cllne plakietki z okazji 400-1ecla 50-
kołowa I 2O-IOOa liceum. Nlema­
pomnian"ch przeZyć dostarczyłO 
.polkanle: x poet\ ziemi fOkolow­
sklej - Janem Bolesławem Ot~ 
gitm. Dużym zainteresowan iem clt­
"1..1la lię zorgaoizoWilna dzięki u­
prujmoki kierownictwa Muzeum 
", Rzeszowie wystawa z dtiejów 
Sokołow., ktć", przekonała l &8-
chęella ojcÓ'W tego 4OG-Ietnlego ero­
du do tOrlanizowania własne&o mu ­
..um. 

rot. R. BILSKl 
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ind"Wproil 
Oby był przy młodości 

, , 
~OLI\ID"C 

NAOCH'OD~I-ŁA OD WSCHODU 

Walki nad Sanem 
Pancerna gwardia wyzwala 

Przemyśl - Niemcy uciekaj, 
I Jarosławja i Pneworska - Li­
nia Sanu przeł~mana_ 

w t1m cuul.e, kiedy kOf"PUS1 p.n_ 
cerne renerala Katuko....,. pr2.epra­
wUy si~ pl"Z~ San mJ~(h:1 Jal'Osla­
wiem 1 Radymnt'm, stwarzaj~c po­
watrae nJebezplł!cuństwo wujskom 
hItlerowakim, kt6re ml.'y bronie 
lIml umocnlł!ń I'O'Zbudowanych 
wzdlut tej neki, n. wschodzie wal­
ki toe:tylJ' si.ę jeu:Cze w rejonie 
Lwowa, idzie Niemcy st.wialI bu­
dZ'O sUn1 opór, Dow6c:h:two radziec_ 
kie postanowUo obej~ mi.sto z 
p6lnoeT I po1udnl., u tyw.J"c do 
te,o 3. armII paneernd ,wardli gt:n. 
RTbałkl I 4. armii pancunej gen, 
Leluszenk.i. 

w dnl.eh 22 I 13 lipca wojska pan­
cerne gen. Rybalki, po 120-kllome­
trowym ma.ruu, osknydlll)' Lw6w 
z p61noe)' I Zlchodu, osJU ... j"c 24 
lipca rejon na połudn!e od Jawo­
rowa. I POdobnie Jak Katukow pod 
Rad)'mnem, tak tutaj Ryb.lko lm­
dzid. swe siły n. dwie ~dei do 
atnk6w w dwu rótnych klerunkał!h. 
Jedna częśe naciera od zachodu nil 
LwÓw, druga runI! na Mościska I 
Pnł!myśl Tak wl~c na «ród Prze­
myslawa suną dwa korpusy pan _ 
cerne iwardil: Jeden od Radymnll. 
drugi od Mościsk. Z miast. ude­
ka;ą ostatni folkadoJcu, gellapowc)' 
I nIemiecc)' ur%('dnley I!dmlnislra­
ejl. Jch droga ""Iedzie przez Du­
blec!\:o I DynÓw, a podr6i nie n.­
Id)' do przy jemnych. Wprawdz.le 
!łll1\ololy l'8d.zieckle 18J'!te bardziej 
militarnymi obi'!klaml, e:r.asem tyl­
ko dla pD$lraehu ostf7.l'laJą kolumn)' 
ucleklnier6w, ale za to polscy par-­
t"zanc.! niejednokrotnie uatlkują 
Ullenawldu:n)'ch okupant6w, 

2li I 28 lipca trwa bItw. o od­
.tl:P do Pnemyśll I cl,,!:nle sle po­
jedynck artylery jski obu !tron. To 
wtooy właśnie atakowane przez u­
moloty Pokrynkina bombOwce nie-

m,ledd. :tnueaja w voPIoehu ladu­
nek n. głowy eoflj"cy~ tlę wl.­
m)'ch -...ojsk, byle t)' lko . zybcleJ. 
bn cJdaru, uciec: na 18eh6d. Wre­
ucll .., nocy z Ul II. 27 lipca pod 
n.dslrlem oddz:1al6w radzieck ich 
NIemc)' opUszcz.J" P~m)'jl, wy­
sad:r..lwaz:)' w powietrze k ilka obie­
k t6w. 

27 lipca korpury paneerne armU 
Katukow. i R)'bałld spotkały .Ię 
w Pneroyilu. ZWIUl.C18 czołgiści 
Katukowl mieli powód do d umy, 
B)'li wtr6d n.lch :l:ołnleru. kt6n)' 
pod t)'m m l •• tem w 1$41 ro.Ir.u ren­
poe7:yllali ..... Ikę z hitlerowcami. To 
wlaf;nle pod Pnemyjlem batalion 
aołg6w m.jon S)'tnlka z • korpu­
s u zmeehanizow.nelo Ulbzcz)'ł do­
v-czętnle hitlerowców, któuy p~­
prawili &fę 22 czerwca UlU r. pne:l 
S.n I unk!możllwU fonow. nie ne­
ki IMym oddlJałom nlemJec:: ldm, Po 
lnec:h latach trudnych walk eI czoł_ 
,lici S. korpusu. kt6I'Z7 p6!n1ej we­
sz.l1 w .lr..Ia<I umil pancernej pn. 
JC.tukowa. znÓw zaJeohlU 5WOłmi 
m.sZ)'naml do Sanu. Gen. Mikołaj 
Popiel w 1941 roku, zastll:'PCl do­
wódcy a. korpu$U do spraw poli­
tyez.no...w)'chow.wC'Z)'ch, a w 1"4 
roku ezJ:onek nad)' Wojennej l .• r­
mil pancernej gwardII, w Iwojej 
kslątee "Czołgi zawr6clly na zach6d" 
tak opiluJe .... 'Ta:tenl. z pierwue,o 
dnia pobytu w WYl.wolonyrn prze­
m)'ślu, 

NPod wlc~Óf' IUW1l4.zlem dę to 
Prtem~llu.. Nu! żolnJ.ru I miej .. 
, rotOa lud-wjć gadU pnJ,/ł",ac,,;'M 
lxtd~nkL Gdzid za\DOdzqco, pełll­

ka:Jqc coraz "owc ""'mv, ,tuk4l ka­
rabin mał"ZVTWW1I, 

KOf"Owkln podproU7(ldził m01q ,,3'4-
kę" pod fortec;< - Glta'n!e ogn./sko 
nlepnl/jGciellk!eoo oporu \li mldete. 
WI/C!qgn.qlem z futeralu mou,z,r, 
Bałv/coto wvdobyl pt,tolet mony­
MIDII. Zt.fkoc~lIimll lI(l ko mienn, 
pll/I",. SkqdJ % dolu tfoehnd%114 Itrze­
lanlM. Po dzledzincu b iegU liztJ­
Ilent.' I gineH to tCII$I"ch drztolach 

WIDNO!tRĄO 

ukrvtllrh Ul ftbZ"4 eh. Nogte .trzela­
nma tUło la.. Jeden oduntbnion" wv­
.tnol, drugi - ł cin4. 

Szlii"mll. potV/tcz:Jqc.tę po .cho· 
dach, • tO 1101 bił ktoohll z01>'lch 
wilgod i r.gnlUznv. W pieTw.r.~j 
chwlIl po we;Jc:łu z vUqj nJe lic nI, 
wldrilzlo. 

B4l",kow aapo.lU la.tal'kc. Z pne­
cłumcj .Ironv nodciqQolV po.rłlCic 
lo podftlerionvmł l'ę.IUI.ml. .Rel%tki 
.ałogl oddowalV lIę do .uwalI. 

No dtoOTU Ie;hwnł. chotDa;qe 
pistolet do kabu.nl. iMtruowol ;en­
<ÓW, 

- I"on4decr.ek trzeba zaehowoć. 
,u, jnł&łde 11 Hitlera.. Oł.a \OGI 

\DO;na M.ońc.t0n4. BtukcM leI'''' w 
obo%4ch kanofl. ~<bić_ 

Sloke JeIZCZł Ne zauło. Naboru­
t. So"v Ul'\IPtłntl IhIm.. Kobitlv 'MI 
1 • .Iokkh. leunlłCh .lIkim.kach łpl.­
wal" po poLsku. P1&eoło\oałll chło­
piec, .lłora""i, v-CU'0"1I- z ~e­
dzlałkq, podbiegi do ",,,i. i podClt 
bukleó/\: kWiol6tc, ZlldotOOlrnl I'()­

d.rlce - mboda ",arka i ,qN1kOl.C'Otv. 
utvkajqq, I\.a II.OOC ojciec - "-'ds­
"Cli m.i TI:ke, 

PQgl'ą,tonV 'MI ""vi iach I%:edlem 
tDzdłu.t ftlIdbrzdo. To l"taj ~ałv 
a.rmGIV. któr. "de~łv pned hoi­
tern. ZZ CZeTWCCL. A lam NI linlQim 
~ powoli l"O«hoddło .ił po 
.abolnitj zabaWi. "!nł(l(/..dd, POlem 
pru. leI\. oto mon przesdll czołgi 
znaewne kn:1#;arnt, l-OflOWil cię­
t(lI'I~wld z płrCholq, generulIki. 
ople, atdo~ ct.o:botDC.~ Slqd wv· 
prb:ła wo;-" 

l to. że potDTÓciIUmv tD te 1(1.­

m, mlej.CIl, było nie Ivtka ncvk­
'Im' t1D"IIdę(l"'1DI!"m woj(l"koUllf"', ole 
witlkim trivmf,m .-pr(lwiedliwoict, 
droglrj tD.łll/atkim UC%ch.ovm hl.­
d.riom_ " 

Gef\.. Rvlml­
ko (Ul irodkuJ, 
dow6dcn J . 
armii pancer­
ftl!j Qto(I.rdli to 
ro:fI1.OtOi. z 
ofic:el'ami n.oo­
JrtJO ułólbu. 

W tvm .,amvm dniu t'O Przemv;I, 
nulzicckle vd .. l'"c n lł o.krzlłdlajqce 
W1IZWOUIo Jarosław. któumv ",e 
pomogło. ftl , mioecJca 14 dVWir.;.a. pon­
eel'"n4 IpTO'I.Cadzon(l CI:I: z RvmunH, a 
l'Un1ępnl, P\'zcgOTlilo hltl,rowców z 
Prrewol'rka. Jednocz.Im, h "tooj4 
driolo"WI "WOjsk J Frontu Ukl'oh\­
~ego, które TO.I.1I.7iałV OIItateenl.ir 
"I,mltekle marztftW o obl'on~ "a 
Sa"!'. Celem wojlk radzieckich jut 
dotarci. do Wi..tłV, Dria14niCl &q 

.:bldnt', Cręić oddzia!6tD _neTa 
frontalnie od totchodu (Il II",,'" 
gen... Puchowo) częlć zllJ (jedftOatki 
pancerne) pęd.z:1 1ł"tDV'" brzegiem 
n,/d rm północnv zachód. T, wlaj .. 
"le Ildał6nla \O\Izwol4jq LdaPk, 
5okol6«l, R\tdĄUc, NI.ko ortz UIU­
le sttsl~nich mld«owokL 

WITOLD SZY.łtCZ"YK 

Nt JI " ... 

ZP'CI",zeltiił 
l""oOOl\llPl 

• • • 
"W loblu "Wole-w6ddt!e.J BlbUCI"k1 Pu .. 

blle,meJ w "uno .... le nynn. Jut w:rwta­
w. w7d.wnl~lw. 7orll.nl~ow.n . p<'Id hl .. 
• Iem : .. WLl'm)' IV ZJ.~" P7.PR". N. wy. 
ItIwie r..romadxono wyd ... ·nletwll da t7_ 
"lilCe ruchu robo In kuCa 'W PaLt"" u 
szeull6ln:rm uWla:lwnlenl"", .... aJ. ne .. 
n<;norsklua. 

• • • 

"Kamena" nr 12 
Nowy, l! numer "Kamen,." .... 

wlera lI:lt r el:" IntefclIuililcych poz),_ 
ejI. ~L In. pl.~ \ł' nim : E. I K­
Ro.lakowle _ .. Idtm,. dalej po 
Id drodt,", E. lRnon _ "Retor­
m •• Iudtaw wJ".i.:n;ychN

, E. SlIch(l­
fa _ .,N:arodr.i.la sil: we wal Kr.­
Ine", E. Myslowskl _ "PPR _ 
peresl I pnywadcy (2)", J. Swo­
boda - "Swaradt _ .. n&ety wol­
noU", F.. KOlikowskl _ "W.pom­
nlenle o Re,.moncle". B. narto­
.uew~ _ ,,0 e::erwcow)'ch kwl.­
!.ach l pięknej uwertune", S, 
Cb.nlee-Chanaebowlcr. _ "Ja.­
ese fi.,. o Indochlnaeh". J . Gem­
blckl _ PoCI"d)' l prUlllI,d)' -
"A d1:lecl esyt.J1!,...... C. Bloń,k .. 
_ .Nobllwe hobby", E. Sk.rtyll­
.kI _ NLud:de n.d b.,naml", 
A. Kamlen,k. _ .. Poer.Ja nlepl­
.... n.~, K. Glo~owskl _ .. O dw6ch 
premlerlt:b", JędneJ - "A ml­
lour". Po .... t)'m witUle poet6.,.. 
n.esr.owaklch, pnec:1"d pl85tyes­
Q)', pru,llI,d prU)', kr_IIU nl_ 
luraln .. ItP. 
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